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R E K L A M A

Sukces lokalnej 
debaty!
Dziękujemy – ubiegłotygodniowa debata kandydatów do 
parlamentu w Piasecznie przerosła nasze najśmielsze 
oczekiwania! Dopisali kandydaci, popisując się merytorycznymi 
wypowiedziami, dopisaliście Państwo – mieszkańcy 
zgromadzeni tłumnie, dopisywały też humory, zarówno 
kandydatom zadowolonym z pokonania stresu, jak i widowni, 
która mogła w końcu poznać poglądy kandydatów znanych 
dotąd głównie z bannerów reklamowych. Zapraszamy na 
kolejne strony do zapoznania się z relacją z debaty, jak też 
z wynikami przeprowadzonego wśród widowni głosowania.
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Do naszej debaty zaprosiliśmy po 
dwie osoby z każdego komitetu, 

tak aby mogli się zaprezentować nie 
tylko kandydaci z pierwszych miejsc. W 
szczególności chcieliśmy także zapre-
zentować Państwu kandydatów z tere-
nu, którzy zajmują odleglejsze miejsca 
na listach. Ku naszemu zdziwieniu, nie 
wszyscy skorzystali z tej okazji i – o dzi-
wo – część kandydatów przez całą de-
batę ani razu nie zabrała głosu! Poniżej 
prezentujemy krótkie zestawienie – kto 
miał coś do powiedzenia, a kto nabrał 
wody w usta. Kolejność, podobnie jak 
na samej debacie, zgodna z wylosowa-
nymi numerami list.

Przedstawiciele Prawa i Spra-
wiedliwości podzieli wypowiedzi 
pomiędzy siebie niemal po równo – 
Andrzej Smirnow odpowiadał 7 razy, 
Wojciech Ołdakowski 6 razy. Dla od-
miany w szeregach Platformy Obywa-
telskiej zasiadał tylko Daniel Putkie-
wicz, który siłą rzeczy odpowiedział 
na wszystkie pytania w imieniu partii. 
Jedynka z Partii Razem, Justyna Sa-
molińska, odpowiadała na pytania aż 

9 razy, podczas gdy jej kolega Mar-
cin Górski 4 razy. Lokalny kandydat z 
Partii Korwin, Jan Komosa, „przebił” 
lidera swojego komitetu Piotra Brycz-
kowskiego i zabrał głos raz więcej 
(7 do 6). Największą niespodzianką 
była postawa Polskiego Stronnictwa 
Ludowego. Lider listy Janusz Piecho-
ciński ani razu nie dał dojść do głosu 
swojemu doradcy i zarazem byłemu 
burmistrzowi Piaseczna, Józefowi 
Zalewskiemu. Panie ze Zjednoczonej 
Lewicy podzieliły się niemal po rów-
no – 6 razy Wanda Nowicka, 7 razy 
Izabela Zygmunt. Jedynka z listy Kukiz 
‚15, Stanisław Tyszka, zdominował 
wypowiedzi swojego komitetu, od-
powiadając na 10 pytań, podczas gdy 
nasz lokalny kandydat, Mariusz Sło-
wik, tylko 3 razy. Jak przystało na parę 
mieszaną, reprezentant Nowoczesnej  
Piotr Kandyba wypowiedział się 6 ra-
zy i oddał palmę pierwszeństwa swo-
jej koleżance Kamili Gasiuk-Pihowicz, 
która zabrała głos 7 razy.

Krzysztof Dynowski

Podczas zeszłotygodniowej 
debaty, opinie i wypowiedzi 
kandydatów podlegały 
ocenie widowni w specjalnie 
przygotowanych ankietach. 
Dziś podajemy wyniki tego 
głosowania.

P ytania podczas debaty obejmowa-
ły cztery bloki tematyczne. Były 

to sprawy krajowe (w tym tematy 
światopoglądowe), gospodarka, po-
lityka zagraniczna oraz kwestie lo-
kalne. W głosowaniu zgromadzona 
publiczność oceniała poszczególne 
partie w powyższych blokach tema-
tycznych, jak też wyłaniała jeden ko-
mitet, który w ogólnym rozrachunku 
zrobił na nich najlepsze wrażenie. 
W pierwszym rzędzie podamy wyniki 
wszystkich ankiet, potem zaś zajmie-
my się ich omówieniem.

\\\	 Generalnie Nowoczesna
Na 123 oddane głosy 31 przypad-

ło Nowoczesnej, dając jej tym samym 
pierwsze miejsce wśród wybranych 
komitetów. Na drugim uplasował się 
PiS z 20 głosami, tuż z nim PO (18), 
Zjednoczona Lewica (16), Partia 
Korwin (14) i Komitet Kukiz ‚15 (12). 
Przedostatnia pozycja przypadła mło-
dej Partii Razem z 9 głosami. Ranking 
zamyka, z wynikiem tylko 3 głosów, 
Polskie Stronnictwo Ludowe. Podob-
ny rozkład głosów towarzyszył także 
w ocenie bloków tematycznych.

W ocenach dotyczących polityki 
krajowej kolejność w zasadzie bez 
zmian – Nowoczesna (26), za nią tym 
razem PO (20) tuż przed PiS-em (18), 
za nimi Lewica (17). Traci Korwin (8), 
który spada za Kukiza (12) i Partię Ra-
zem (10), na końcu PSL (3). W tema-
tach gospodarczych bardzo zyskuje 

Nowoczesna (32), tylko połowę tych 
głosów otrzymuje drugi PiS (16). Plat-
forma (15) niemal równo z Korwinem 
i Lewicą (po 14). Listę zamykają Ra-
zem i Kukiz (po 9) oraz PSL (7).

Polityka zagraniczna już bardziej 
wyrównana, Nowoczesna tylko 23, 
na „podium” tradycyjnie PO (18) i PiS 
(16). Za nimi Lewica (14), Korwin 
(12) i PSL z awansem i wynikiem 11 
głosów. Na koniec Kukiz (10) i Razem 
(6). Tematykę lokalną, jak pozosta-
łe bloki, wygrała Nowoczesna (28) 
przed PO (21) i PiS-em na równi z Le-
wicą (po 16). Z nieco gorszymi niż po-
przednio wynikami uplasowały się 
komitety Kukiz (11), Korwin (9), PSL 
(6) oraz Razem (5).

\\\	 W linię i w kratkę
Wyniki ankiet możemy podzielić 

mniej więcej po równo. Połowa z nich 
pokrywała się z ulubionym ugrupo-
waniem. Można domniemywać, że 
w większości byli to zdeklarowani już 
wyborcy, elektorat poszczególnych 
grup, który sympatyzuje bądź wspie-
ra konkretne osoby i szyldy. Druga 
połowa głosujących wykazywała się 
już różnorodnością, wskazując od-
powiedzi różnych partii, zależnie od 
tego, z czyimi poglądami zgadzali się 
najbardziej, kto przekonał ich naj-
bardziej. Prawdziwy egzamin jednak 
dopiero przed nami – już w najbliższą 
niedzielę wybory.

Krzysztof Dynowski

Odpowiadali 
i zaniemówili

Wyniki debaty
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Nie było do tej pory 
w Piasecznie takiego 
wydarzenia. W minioną 
środę zorganizowaliśmy 
we współpracy z Młodzieżową 
Radą Gminy debatę dla 
kandydatów do Sejmu.

P onad 150 osób zjawiło się na 
sali konferencyjnej w urzędzie 

miasta, aby poznać kandydatów na 
posłanki i posłów oraz zapoznać się 
z ich poglądami na palące nasz kraj 
problemy. Imigranci, podatki, związki 
partnerskie czy wiek emerytalny – 
na te i inne tematy wypowiadali się 
przedstawiciele wszystkich ogólno-
polskich komitetów, w tym marszałek 
Nowicka i wicepremier Piechociński.

\\\	 Nowa jakość
Debata przerosła oczekiwania 

wszystkich. Przede wszystkim ni-
gdy jeszcze nie mieliśmy aż takiego 
zainteresowania tematami politycz-
nymi ze strony mieszkańców. Dziwi 
to o tyle, że nawet w wyborach sa-

morządowych, które wydawałoby 
się są nam bliższe, nie ma aż takiego 
zaangażowania. Z drugiej strony, wy-
bory parlamentarne są niemal non 
stop relacjonowane przez wszystkie 
ogólnopolskie media, stąd siłą rze-
czy budowane zainteresowanie jest 
większe.

Możliwe, że obecność tak dużej 
liczby osób na widowni to także swo-
isty znak czasów. Rośnie zaangażowa-
nie mieszkańców w życie samorządu 
i w inicjatywy lokalne, co objawia się 
zarówno poprzez protesty, jak też ak-
cje integracyjne i sportowe – może 
coś się zmienia? Może okazja (której 
swoją droga nigdy dotąd w Piasecznie 
nie było), aby poznać, zobaczyć i po-
słuchać kandydatów do parlamentu, 
nagle wywołała wśród nas może nie 
tyle zapał do polityki ogólnokrajowej, 
co większe zainteresowanie nią?

\\\	 Lokalne atuty
Kolejnym aspektem, o którym 

warto wspomnieć, mogą być na-
sze znane, lokalne twarze. Starosta 
Wojciech Ołdakowski, pełnomocnik 
burmistrza i przewodniczący Rady 
Powiatu Daniel Putkiewicz, lider 
Wspólnego Razem Piotr Kandyba – to 
nie są nazwiska nam obce. A przecież 
jeszcze Jan Komosa ze Złotokłosu, 
Mariusz Słowik, były radny... Znamy 
ich ze spraw i tematyki lokalnej, ale 
co chcą zrobić jako posłowie? Mają 

swoje pomysły na Piaseczno, a jak 
widzą Polskę? Te nasze lokalne atu-
ty, w połączeniu ze wspomnianymi 
politykami z pierwszych stron gazet, 
na pewno pozytywnie wpłynęły na 
frekwencję wśród publiczności.

Warto też w tym miejscu zazna-
czyć, że patrząc na doniesienia me-
dialne oraz wypowiedzi przybyłych 
spoza Piaseczna gości, była to jedna 
z nielicznych, a na pewno jedyna tak 
duża debata kandydatów w rejonie 
tzw. obwarzanka podwarszawskiego. 
Rejonie, który ma przecież ogromne 
potrzeby, jest silnie związany z War-
szawą, przypada nań duża liczba 
mandatów, jest się więc o co bić.

Krzysztof Dynowski
Zdjęcia Przemysław Peak

Dziękujemy Młodzieżowej Radzie 
Gminy Piaseczno za pomoc w or-
ganizacji tego przedsięwzięcia. 
Serce rośnie, kiedy patrzy się na 
młodych, ambitnych ludzi zaan-
gażowanych w sprawy publiczne. 
Poprzez swoje działania mają oni 
duży wkład w budowę społeczeń-
stwa obywatelskiego, wbrew te-
mu co mówi się i pisze o młodym 
pokoleniu.

Agnieszka Zofia Piechowska 

R E K L A M A

R E K L A M A

Debata jakiej nie było!
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URZĄD MIASTA I GMINY PIASECZNO

OGŁOSZENIE
Burmistrz Miasta i Gminy Piaseczno działając na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 
1997 r. o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2010 r. nr 102 poz. 651 z późn. zm.)  informuje, iż na 
tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno przy ul. Kościuszki 5 – na I piętrze przy sekretariacie 
Burmistrza oraz na stornie internetowej www.piaseczno.eu został udostępniony do publicznej wiado-
mości wykaz nieruchomości stanowiących własność Gminy Piaseczno, przeznaczonych do sprzedaży 
w drodze bezprzetargowej.

ZAPROSZENIE 
Burmistrz Miasta i Gminy Piaseczno

oraz Punkt Informacji Europejskiej Europe Direct – Piaseczno 
zaprasza przedstawicieli organizacji pozarządowych 

na konferencję z elementami szkolenia:
„Zasady realizacji zadań publicznych, o czym każda organizacja powinna pamiętać”

23 października 2015r., godz. 16:00-20:00
Sala konferencyjna Starostwa Powiatowego

Program:
16:00-16:15 - Rejestracja i powitanie uczestników konferencji
16:15-16:30 - Działalność Punktu Informacji Europejskiej Europe Direct – Piaseczno
16:30-17:30 - �Zadanie publiczne: przygotowanie oferty, budżet, umowa na realizację zadania, 

rozliczenie środków i sprawozdanie 
17:30-17:40 - Przerwa 
17:40-19:00 - �Fundusz Inicjatyw Obywatelskich 2015/2016, Program Aktywności na rzecz Osób 

Starszych (ASOS) - zasady aplikowania, wkład własny 
19:00-20:00 - �Dyskusja w obszarach działalności: sport, kultura, sztuka, kombatanci, seniorzy, 

niepełnosprawni. Pytania.
Konferencję poprowadzi p. Artur Gluziński, współpracownik Fundacji Rozwoju Demokracji Lokalnej, by-
ły pracownik Ministerstwa Pracy i Polityki Społecznej, wykładowca akademicki, asesor akredytowany 
przy MSWiA do oceny projektów „Wzmocnienie potencjału administracji samorządowej”, doświadczo-
ny szkoleniowiec w tym inspektorów kontroli RIO, autor książki „Ustawa o działalności pożytku publicznego  
i o wolontariacie”.

Burmistrz Miasta i Gminy Piaseczno
inż. Zdzisław Lis

Udział w konferencji prosimy potwierdzić do dn. 21.10.2015 r.: goch@piaseczno.eu lub tel. (22) 70 17 636
Pytania związane z tematem konferencji można przesłać na powyższy adres mailowy, odpowiedzi omówione będą podczas konferencji. 

Projekt jest współfinansowany ze środków Unii Europejskiej w ramach dotacji dla punktów informacji publicznej  „Sieć Punktów 
Informacji Europejskiej Europe Direct” w latach 2013-2017.

Stowarzyszenie Perły Mazowsza – Lokalna Grupa Działania powsta-
ło w 2008r.  Do czerwca 2015r. Stowarzyszenie na obszarze gmin 
Tarczyn, Prażmów, Góra Kalwaria  i Konstancin Jeziorna zrealizowało 
projekty mające na celu:
 odnowę i rozwój wsi,
tworzenie i rozwój mikroprzedsiębiorstw, 
różnicowanie w kierunku działalności nierolniczej 
oraz tzw. małe projekty. 
Od czerwca br. biuro LGD zajmuje się tworzeniem nowej Lokal-
nej Strategii Rozwoju z udziałem społeczności lokalnej na terenie 
czterech gmin: Tarczyna, Prażmowa, Góry Kalwarii i Konstancina 
Jeziornej. 
LSR będzie oceniana przez specjalną komisję 
Urzędu Marszałkowskiego, a pod uwagę będą 
brane m.in.: 
–sytuacja społeczno– gospodarcza obszaru LSR,
–wiedza i doświadczenie osób zaangażowanych w 
opracowanie i realizację LSR,
–jakość planu komunikacji w tym podejście do 
grup docelowych i defaworyzowanych,
–jakość procesu oceny i wyboru operacji oraz po-
prawność metodologiczna kryteriów i zasad oceny 
operacji zgłaszanych do dofinasowania,

–doświadczenie LGD,
–jakość i spójność wewnętrzna diagnozy oraz analizy SWOT obszaru 
obiętego przez LSR,
–adekwatność celów i przedsięwzięć LSR do diagnozy i wniosków 
z konsultacji społecznych,
–stopień zgodności LSR z celami określonymi w realizowanych 
programach,
–innowacyjny sposób realizacji oraz zintegrowany charakter LSR.
LGD Perły Mazowsza zorganizowała na terenie ww. gmin konsulta-
cje społeczne już ośmiokrotnie.
Dziś o godz. 10:00 w Sali konferencyjnej Gminnego Ośrodka 
Kultury odbywają się już 3 konsultacje społeczne w Tarczynie, 
niebawem podsumowanie konsultacji w Górze Kalwarii oraz 26 
października o godz. 13  i 20.30 konsultacje on–line  za pośredni-
ctwem skyp’a oraz facebooka (szczegóły na stronie www.lgd–tp.pl 
oraz profilu facebook/Perły Mazowsza). 
Wyniki Konsultacji społecznych.
Za  największe bariery w rozwoju gospodarczym obszaru LGD 
uczestnicy konsultacji uznali:
Brak ofert pracy na lokalnym rynku pracy.
Niedostatecznie rozwiniętą infrastruktura komunikacyjna (drogi, 
chodniki, oświetlenie).
Słabe wsparcie dla inicjatyw społecznych mieszkańców.
słabo rozwinięte instytucje wspierające małe i średnie przedsię-
biorstwa.
Brak lub słaba promocja obszaru gminy.
Uczestnicy konsultacji wskazali szereg propozycji operacji słu-

żących osiągnięciu powyższych 
celów m.in. skierowanych na: 
–zachowanie dziedzictwa lokal-
nego poprzez renowację miejsc 
pamięci narodowej i kultu reli-
gijnego,
–podnoszenie świadomości eko-
logicznej mieszkańców poprzez 
budowę ścieżek edukacyjnych 
oraz oznakowanie pomników 
przyrody,

–budowę, przebudowę lub remonty obiektów przeznaczonych na 
potrzeby rekreacyjne lub kulturalne środowiska lokalnego,
–budowę tras rekreacyjno–turystycznych,
–rozwój infrastruktury drogowej, 
–promocję kultury i lokalnych walorów,
–budowę i wyposażenie placy zabaw oraz miejsc integracji i akty-
wizacji społecznej,
–poprawę stanu technicznego zabytków 
–imprezy kulturalne np. festyny – dożynki oraz sportowe np. tur-
nieje, biegi itp.
Opracowanie Lokalnej Strategii Rozwoju jest konieczne aby LGD 
Perły Mazowsza mogła realizować Wsparcie dla beneficjentów z 
obszaru LGD na wdrażanie operacji w ramach strategii rozwoju 
lokalnego kierowanego przez społeczność” objętego Programem 
Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 2014–2020. 
Wsparcie LGD będzie można uzyskać na operacje m.in. w zakresie:
– wzmocnienia kapitału społecznego,
– rozwoju oraz podejmowania działalności gospodarczej,
– rozwoju rynków zbytu produktów i usług lokalnych, 
– zachowania dziedzictwa lokalnego;
– budowy lub przebudowy ogólnodostępnej i niekomercyjnej infra-
struktury turystycznej, rekreacyjnej, lub kulturalnej; 
–promowania obszaru objętego LSR, w tym produktów lub usług 
lokalnych. 
O pomoc ze strony LGD będzie mógł  ubiegać się podmiot będący: 
osobą fizyczną, osobą prawną, jednostką organizacyjną niepo-
siadającą osobowości prawnej, której ustawa przyznaje zdolność 
prawną, jeżeli siedziba tej jednostki lub jej oddziału znajduje się na 
obszarze wiejskim objętym LSR.

Marcin Kiliański

 PERŁY MAZOWSZA – NOWA STRATEGIA ROZWOJU
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\\\	 Krystyna Kofta online
Drugie spotkanie w ramach ak-

cji e-motywacji.
Wirtualne spotkania prowadzone 

przez Bibliotekę Miasta i Gminy Pia-
seczno odbywać się będą w czwartki. 
Finał akcji w grudniu. Projekt ma zak-
tywizować społeczność osób starszych, 
uzupełnić ich odwagę i dodać energii. 

Podczas drugiego spotkania 
uczestnicy będą mogli zapoznać się z 
pisarką Krystyną Koftą. Zapraszamy 
już 22 października o 11.00.

\\\	 Czarnów przed wyborami
Mieszkańcy Czarnowa będą wy-

bierali nowego sołtysa.
Małgorzata Wojakowska-Żegliń-

ska 6 października zrezygnowała z 
pełnienia funkcji sołtysa Czarnowa 
po 17 latach piastowania tej funkcji. 
Mieszkańcy wybiorą nowego przed-
stawiciela podczas zebrania 27 paź-

dziernika. Spotkanie odbędzie się w 
Zespole Szkół nr 1 przy ul. Wojewódz-
kiej 12 o godz. 18.00. 

\\\	� Skarbówka 
z nowymi godzinami
Zmieniają się godziny pracy 

Urzędu Skarbowego w Piasecznie.
Zmiany mają charakter pilotażo-

wy. Wprowadzono je 15 października 
i mają potrwać do 30 listopada. Dzię-
ki temu kierownictwo placówki chce 
sprawić, że zwiększy się dostępność 
usług. W poniedziałki urząd otwarty 
jest do 20.00. Dodatkowo urzędnicy 
są dostępni dla mieszkańców także w 
sobotę w godzinach 9.00-12.00. Tego 
dnia petenci mogą załatwiać swoje 
sprawy tylko w centrum obsługi. 
Punkt kasowy otwarty jest w ponie-
działki od 9.00 do 16.30, a od wtorku 
do piątku od 8.00 do 15.30.

Redakcja
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W sobotę 17 października 
odbyła się uroczystość 
otwarcia parku 
w Józefosławiu. Park otwarto 
przy udziale przedstawicieli 
Urzędu Gminy, radnych 
Józefosławia, Julianowa, 
okolicznych mieszkańców 
wraz z dziećmi oraz inicjatorki 
budowy parku p. Hanny 
Krzyżewskiej.

Dwa hektary parku wyposażono 
w sieć alejek, małą infrastrukturę, 

oświetlenie, siłownię na wolnym po-
wietrzu, boisko do siatkówki plażowej, 
boisko do koszykówki oraz plac zabaw 
dla dzieci. Ten ostatni zostanie oddany 

do użytku 4 listopada z uwagi na czas 
potrzebny dla związania betonu oraz 
ukorzenienia trawy. Po uroczystości 
zawieszono na drzewach budki lęgo-
we dla kilku gatunków ptaków oraz 
jedną dla nietoperzy. Rzęsisty deszcz 
nie pozwolił na pełne wykorzystanie 
urządzeń parkowych, ale park jest i to 
najważniejsze, bo tego typu miejsc 
wciąż jest zbyt mało w okolicy. Nikt 
nie zaprzeczy, że parki i skwery są po-
trzebne w każdej dzielnicy. Niekłama-
na radość mieszkańców Józefosławia, 
uczestników otwarcia parku – po-
twierdzają tę tezę. Życzymy im wielu 
pięknych chwil, spędzonych w nowo 
otwartym miejscu. 

Tekst i zdjęcie 
Ryszard „Pako” Fajer

Gmina i powiat osiągnęły 
porozumienie i podzieliły 
pomiędzy siebie tereny 
i zakres prac w parku 
miejskim w Piasecznie. 
W przyszłym roku możemy 
spodziewać się wielu zmian na 
tym terenie.

W miniony czwartek w staro-
stwie powiatowym miało 

miejsce uroczyste podpisanie porozu-
mienia pomiędzy dwoma piaseczyń-
skimi samorządami. Po wielu latach 
formalnych procedur i zakulisowych 
podchodów, udało się dojść do po-
rozumienia. Podpisane dokumenty 
precyzują, do kogo będą należeć po-

szczególne części parku co interesuje 
nas zapewne nieco mniej, oraz zakres 
planowanych tam działań.

\\\	 Zabawa i rekreacja
Wiosna przyszłego roku ma zgod-

nie z zapewnieniami przynieść pierw-
sze efekty. Dzisiejszy teren „boiska” 
przy trybunach, którego teren okalają 
pozostałości dawnej bieżni, zostanie 
gruntownie zmodyfikowany i podzie-
lony na cztery sektory. Od frontu, czyli 
ulicy Chyliczkowskiej, około 1/3 boi-
ska zostanie zamieniona na elegancką 
część parkową. Środkowy odcinek bę-
dzie składał się z boiska wielofunk-
cyjnego (koszykówka i siatkówka) od 
strony ZSRCKU oraz Street Workout 
Parku. Trzecia część boiska, położona 

najdalej od ulicy, będzie zagospodaro-
wana na plac zabaw dla dzieci.

Wraz z końcem parkingu będą się 
też kończyć popularne trybuny, ich dal-
sza część zostanie wypoziomowana 
zaś istniejące betonowe ruiny zostaną 
zamienione w estetyczne, wykończane 
drewnem, miejsce spotkań, pełniące 
jednocześnie oryginalną funkcję try-
bun. Poza tym możemy spodziewać 
się, co dosyć oczywiste, uporządkowa-
nia całego terenu, sprawnego oświet-
lenia, zapewne więcej wygodnych do 
spacerowania alejek, koniecznie z ław-
kami i koszami na śmieci.

\\\	 Nowy blask historii?
Mała rewolucja czeka też frag-

menty parku o walorach, nazwijmy 
to, „historycznych”. W planach jest re-
mont Poniatówki, co wraz ze znalezie-
niem innego lokalu dla zamieszkują-
cej tam rodziny ma uczynić z tego bu-
dynku miejsce do zagospodarowania. 
Na co – kulturę, sztukę, informację 
turystyczną czy kawiarnię – tego na 
razie nie wiadomo. Podobnie zaroś-
nięta wyspa na stawie (choć trudno tu 
porównywać walory obu obiektów) 
doczeka się swoistej rewitalizacji. Te-
ren ma zostać oczyszczony, na wyspę 
najpewniej znów będzie prowadzić 
bezpieczny pomost, zaś na niej możli-
wości jest już wiele. Punkt widokowy, 
park rzeźb, a może powrót do gastro-
nomii? Tak czy owak miejsca te po 
uporządkowaniu będą, w tej czy innej 
formie, przywrócone mieszkańcom.

Obecny wybieg dla koni oraz plac 
manewrowy dla nauki jazdy zosta-
ną przeniesione za ZSRCKU, na dziki 
dziś teren pomiędzy stawem a drogą 
krajową. W ten sposób wykorzysta 
się zdziczałe od dawna tereny, zaś 
w samym parku zyskamy więcej po-
wierzchni stricte parkowej. Trwają 
też rozmowy dotyczące przyszłości 
ogrodzenia od strony ulicy Zgoda – 
jak się okazuje, po dziś dzień nie wia-
domo kto wykonał ową konstrukcję. 
Nieznani sprawcy postępowali jednak 
zgodnie z prawomocnym pozwole-
niem na budowę, choć nie zostali ujęci 
w żadnym dokumencie...

Tekst i zdjęcie 
Krzysztof Dynowski

Jak starosta 
z burmistrzem...

Otwarcie z pompą

\\\	 W SKRÓCIE
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Dwa lata temu 
w sali konferencyjnej 
Urzędu Miasta rozpoczęła 
się zmiana w procesie 
rozdysponowywania budżetu 
Gminy Piaseczno. 

W tedy po raz pierwszy młodzi 
zdecydowali o potrzebnych 

im inwestycjach. Wybudowano street 
workout park, rozpoczęto wakacyjne 

pokazy kina plenerowego, rozszerzo-
no sieć Wi-Fi oraz podjęto decyzję ws. 
zadaszenia skateparku. To był jeden 
z największych sukcesów poprzedniej 
kadencji.

W tym roku kolejna zmiana mło-
dzieżowych radnych postanowiła roz-
szerzyć zasięg funduszy na wszystkie 
zakątki gminy. Uczniowie z Zalesia 
Górnego, Józefosławia, Gołkowa oraz 
Złotokłosu zdecydowali o inwesty-

cjach w swoich miejscowościach. 
Oczywiście reprezentanci Piaseczna, 
jako miasta, również dyskutowali 
o swoich potrzebach.

Debatę rozpoczął burmistrz Zdzi-
sław Lis, który dodatkowo udzielił in-
formacji ws. zadaszenia skatepraku. 
Na sali była obecna również wicebur-
mistrz Hanna Kułakowska-Michalak, 
która zajmuje się m.in. sprawami 
edukacji. Porad przy doborze przez 

młodzież projektów udzielał Pełno-
mocnik Burmistrza ds. Rozwoju Gmi-
ny – Daniel Putkiewicz. 

Na początku uczniowie debatowali 
w małych grupkach, podzieleni według 
miejscowości. Wypracowywali tam sta-
nowisko, które następnie przedstawili 
podczas debaty na forum. Po dyskusji 
przeprowadzono głosowanie, w któ-
rym każdy mógł wziąć udział. 

W pierwszej kolejności zwycię-
żyło Centrum Młodzieżowe – miejsce 
spotkań, rozwoju pasji oraz wspie-
rania inicjatyw. Następnie podjęto 
decyzję o zwiększeniu liczby ścieżek 
rowerowych, oświetleniu terenu Gó-
rek Szymona oraz budowie na terenie 
gminy toalet publicznych, które nie 
będą w formie plastikowych budek. 

Uczniowie z mniejszych miej-
scowości postanowili: w gimnazjum 

w Zalesiu Górnym o lustrach ścien-
nych, w Józefosławiu o powstaniu 
ścianki do street artu, w Gołkowie 
młodzi opowiedzieli się za przedłu-
żeniem chodników, a Złotokłos za-
sygnalizował chęć posiadania hali 
sportowej przy szkole. 

Debata trwała około trzech godzin 
i zakończyła się wspólnym zdjęciem. 

Wszystkie projekty zostały prze-
kazane burmistrzowi. Rozpocznie się 
niedługo proces decyzyjny. Młodzie-
żowa Rada będzie musiała opraco-
wać projekty oraz uzgodnić szczegóły 
z decydentami. 

Z radością patrzymy na realną 
partycypację młodych mieszkańców 
w procesach decyzyjnych. 

Piotr Nowak
Zdjęcia Janek Piotrowski

A R T Y K U Ł S P O N S O R O W A N Y R E K L A M A

KATARZYNA ALBINA SZOSTAK

Mam 44 lata, mieszkam 
pod Warszawą, jestem mężatką 
i matką dwójki dzieci.

Jako pielęgniarka specjalistka 
pielęgniarstwa operacyjnego widzę 
codziennie wszelkie patologie i nie-
prawidłowości w funkcjonowaniu 
przychodni, klinik, szpitali, oraz  spo-
sób traktowania pacjentów przez NFZ.

Wiem jak ten system uzdrowić, 
ponieważ znam go od środka. Właśnie 
z tego powodu chcę kandydować do 
sejmu RP.

Wkurza mnie wojna polsko-polska 
prowadzona przez PO-PIS. Chciała-
bym ponad podziałami rozwiązać 
przynajmniej jeden, ale jakże ważny 
dla każdego z nas problem:

UZDROWIĆ SŁUŻBĘ ZDROWIA

MÓJ DEKALOG

1. Prawo do opieki zdrowotnej po-
winno przysługiwać każdemu z racji 
posiadania obywatelstwa polskiego. 
Mówi o tym Art. 68 konstytucji RP. 
2. Opowiadam się za publiczną służbą 
zdrowia, która nie jest nastawiona na 
zysk, gdyż celem służby zdrowia jest 
leczenie pacjentów, a nie osiąganie 
zysków. 
3. Sprzeciwiam się prywatyzacji i ko-
mercjalizacji szpitali. Podmioty lecz-
nicze finansowane ze środków pub-
licznych nie powinny działać w celu 
osiągania zysku. 
4. Domagam się zniesienia limitów na 
świadczenia zdrowotne finansowane 
przez NFZ.
5.  Postuluję o darmowe leki dla naju-
boższych seniorów.

6.  Domagam się zwiększenia pozio-
mu finansowania opieki zdrowotnej 
ze środków publicznych do poziomu 
średniej Unii Europejskiej. 
7. Uważam, że lekarze powinni leczyć 
zgodnie ze stanem wiedzy medycznej, 
a nie kierowani własnym światopo-
glądem religijnym. Jestem przeciwna 
„klauzuli sumienia ’ 
8. Popieram „In vitro”. Prawo do po-
siadania dzieci jest dla wszystkich, 
niezależnie od stopnia zamożności.
9.  Nie zgadzam się na emigrację 
ekonomiczną wykwalifikowanych 
pracowników służby zdrowia. Należy 
znacznie podnieść zarobki tej grupy 
zawodowej i wprowadzić normy za-
trudnienia pielęgniarek. 
10. Priorytetem musi stać się jakość 
świadczonej opieki medycznej, a nie 
ekonomia funkcjonowania systemu

Debata młodych
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Kandydujesz do Senatu z Nowoczes-
nej, która Senat najchętniej by zlikwi-
dowała – jak to?
Rafał Jaszczak: Senat w obecnym 
kształcie faktycznie nie na wiele 
się zdaje, jest przedłużeniem po-
działu politycznego, który widzimy 
w Sejmie. Nowoczesnego pań-
stwa i sprawnej administracji nie 
zbudujemy w ten sposób. Mimo 
wszystko sam Sejm nie wystarczy. 

Jak więc powinien Twoim zdaniem 
wyglądać parlament?
RJ: Senat, czy też jego odpowiednik, 
powinien funkcjonować na zasadzie 
swoistej superkomisji Sejmu, opraco-
wywać projekty ustaw i wprowadzać 
niezbędne poprawki jeszcze przed ich 
uchwaleniem. Brakuje ludzi „z tere-
nu”, samorządowców, przedstawicieli 
gmin i powiatów, którzy wiedzą, jak 
prawo centralne wygląda i realizuje 
się w praktyce na szczeblu lokalnym.

Masz już nowoczesną wizję Senatu, 
co chciałbyś w nim zrobić?
RJ: Musimy diametralnie zmienić 
nasze myślenie o edukacji – to jest 

podstawa wszystkiego, gospodarki, 
relacji międzyludzkich, całego nasze-
go życia. Dziś mentalnie tkwimy jesz-
cze w minionym systemie – tam czło-
wiek z wykształceniem to był „ktoś”. 
Ukończone studia dawały awans spo-
łeczny, dobrze płatna pracę, szacunek 
w lokalnej społeczności. Tymczasem 
dzisiejsi absolwenci są często pełni 
frustracji, wykonują pracę znacznie 
poniżej swoich kwalifikacji, zarabiają 
marne pieniądze, czasem w ogóle nie 
mogą znaleźć zajęcia.

To problem. A rozwiązanie?
RJ: Korelacja sytuacji na rynku pracy 
z kierunkami kształcenia. Nigdy nie 
będziemy w sytuacji idealnej, zawsze 
będziemy o te kilka lat potrzebnych 
na naukę do tyłu. Dzisiaj brakuje 
nam w Polsce specjalistów w wielu 
zawodach. Część wyjechała za gra-
nicę na lepiej płatne posady, części 
zwyczajnie nie ma. Kierunki studiów 
i limity miejsc powinny odpowiadać 
na to zapotrzebowanie. Bo i owszem, 
potrzebujemy na rynku pracy np. 
politologów, ale nie setek czy tysięcy 
nowych rocznie!

Tu właśnie pokutuje mit wykształ-
cenia, które przestało być już elitarne. 
Absolwenci studiują, bo tak wypada, 
bo do byle zwodu wypada mieć wyższe 
wykształcenie, ale robią coś zupełnie 
innego, niż by chcieli. Dla porównania 
dobry spawacz, nawet bez wyjeżdżania 
za granicę, zależnie od zakładu może 
zarobić od kilkudziesięciu do nawet 
100 złotych za godzinę pracy. To są 
bardzo dobre pieniądze, ale nikt nie 
mówi dzisiejszej młodzieży, jeszcze na 
poziomie gimnazjum, że warto roz-
wijać też umiejętności manualne. Bo 
zawodówka to w pokutującej opinii 
„obciach”, a studia i studiowanie są 
fajne. I kończymy w sytuacji, gdy ma-
gister z wykształceniem pracuje na 
przysłowiowym zmywaku za granicą 
albo na kasie w markecie i patrzy z za-
zdrością na kolegę fachowca, który od 
skończenia szkoły średniej doskonali 
się w swoim zawodzie.

To praca na długie lata…
RJ: Są już pierwsze przykłady, że taki 
model zadziała, ale to nadal rzadkie 
przykłady. Ot, choćby w podwar-
szawskim Konstancinie, od września 

zeszłego roku funkcjonuje profil re-
habilitacji. Dzięki podpisanym porozu-
mieniom, uczniowie mogą odbywać 
praktyki i uczyć się zawodu w placów-
kach uzdrowiska czy prywatnych lecz-
nicach. Ich start w życie zawodowe 
powinien być dużo lepszy, a swoim 
przykładem będą najlepszym dowo-
dem dla wszystkich, że to działa. Im 
szybciej zaczniemy, tym lepiej dla nas 
wszystkich.

Ale trudno chyba wymagać od lice-
alisty, czy wręcz gimnazjalisty, żeby 
wiedział już, co chce robić w życiu?
RJ: Nikt tego nie wymaga na tak 
wczesnym etapie edukacji. Ważne 
jest jednak, żeby studia nie były dla 
takiej osoby jedyną sensowną i pożą-
daną, narzuconą przez społeczeństwo 
ścieżką rozwoju. Dlatego chciałbym 
też, aby budować świadomość wśród 
młodych ludzi, pokazywać im praw-
dziwy obraz rynku pracy, uczyć przed-
siębiorczości i zaradności na co dzień, 
a nie tylko w przypadku prowadzenia 
działalności i rozliczeń z fiskusem czy 

innym urzędem. To kolejny z mo-
ich postulatów – deklaruję, że będę 
prowadził nieodpłatnie szkolenia 
z tematów takich jak np. zarządzania 
budżetem, zarówno tym młodym, na 
dorobku, dorosłym, rodzinnym, jak 
i emeryckim. 

Brzmi trochę jak pomysł konkurencji 
na darmowe porady prawne...
RJ: Problemy prawne często wynikają 
z błędów, które popełniamy wcześ-
niej – spirala zadłużeń, chwilówek, 
niespłacone karty kredytowe i nagle 
otrzymujemy pisma procesowe od 
kilku firm… Nie tędy droga, lepiej 
zapobiegać zamiast leczyć, uczyć za-
rządzania budżetem od najmłodszych 
lat, budować świadomość dotyczącą 
narzędzi finansowych, odnośnie do 
właściwie wybranej ścieżki eduka-
cyjnej, która w przyszłości pozwoli 
na godne życie i spokojną starość. To 
są prawdziwe wyzwania, które przed 
nami stoją, którym musimy sprostać 
z obowiązku za nas samych i za kolej-
ne pokolenia.

– Dlaczego zdecydował się Pan kandydować do se-
natu?

RG: Startuję jako kandydat niezależny. Wiele osób po-
piera mnie ponad podziałami partyjnymi. Oficjalnie poparł 
mnie marszałek senatu Bogdan Borusewicz i senator Łu-
kasz Abgarowicz (PO), który w tym okręgu był senatorem 
przez ostatnie dwie kadencje. Wspiera mnie również PSL. 
A zdecydowałem się wziąć udział w wyborach, ponieważ 
uważam, że znam się na prawie, a praca w parlamencie 
to w pierwszej kolejności tworzenie prawa. Od wielu lat 
prowadzę kancelarię adwokacką i na co dzień mam do 
czynienia ze skutkami uchwalania złego prawa. 

– W swojej karierze był Pan już posłem i ministrem. 
Jako Minister Edukacji przed laty nie był pan rozpiesz-
czany przez media.

RG: To prawda. Atakowano mnie za wszystko: za walkę 
z przestępczością w szkołach, za matematykę na maturze, 
za program wycieczek patriotycznych dla młodzieży… Do-
piero po paru latach wielu nauczycieli i rodziców przyznaje 
mi dziś rację. Najnowsze sondaże pokazują, że jestem 
najlepiej ocenianym Ministrem Edukacji ostatnich 25 lat. 

– Nad jakimi sprawami zamierza Pan pracować jako 
przyszły senator?

RG: Jest wiele obszarów, które wymagają naprawy: 
ułatwienie życia przedsiębiorcom, walka z przerostami 
biurokracji, walka z przestępczością szeroko rozumianą. 
Publicznie zaproponowałem kilka rozwiązań prawnych 
oraz zmian w systemie ścigania przestępstw, który nazwa-
łem „Zero tolerancji dla włamywaczy”.

– Jak ocenia pan spotkania z wyborcami?
RG: Codziennie spotykam się z mieszkańcami okręgu. 

Odwiedziłem wszystkich wójtów i burmistrzów. Byłem 
wiele razy w Piasecznie, Konstancin-Jeziornie, Górze Kal-

warii, Prażmowie, Tarczynie i mniejszych miejscowościach. 
Udzielałem z adwokatami z mojej kancelarii bezpłatnych 
porad prawnych w Piasecznie. Znam problemy miesz-
kańców.

–  Czy jest zainteresowanie poradami prawnymi?
RG: Bardzo duże. Ludzie przychodzą z konkretnymi 

problemami, a nie stać ich na adwokata. Postanowiłem, że 
po wyborach otworzę m.in. w Piasecznie biuro, w którym 
na stałe będą udzielane bezpłatne porady prawne. Ja nie 
będę pobierał uposażenia jako senator, ale nadal będę 
pracował w zawodzie. 

A R T Y K U Ł S P O N S O R O W A N Y

\\\	� Kolizja 
po alkoholu
W piątek funkcjonariusze z pia-

seczyńskiej drogówki zostali wezwa-
ni do zdarzenia drogowego w Sło-
mycznie. 48-letni kierowca z Ukrainy 
doprowadził do kolizji, uderzając w 
ogrodzenie jednej z posesji. Ustalo-
no, że mężczyzna miał 2,5 promila 
alkoholu we krwi. Podczas kontroli 
kierowca zaproponował policjantom 
265 euro łapówki. Funkcjonariusze 
odmówili, a mężczyzna został za-
trzymany. Postawiono mu zarzuty za  
kierowanie samochodem w stanie 
nietrzeźwości oraz za próbę prze-
kupienia policjantów. Łącznie grozi 
mu kara nawet do 8 lat pozbawienia 
wolności.

\\\	� Podwójny gaz 
wciąż atrakcyjny
1,5 promila alkoholu w organi-

zmie wystarczyło, by 24-latek spo-
wodował kolizję. W pijanym widzie 
24-latek kierujący fordem najpierw 
najechał na tył opla a następnie zde-
rzył się z volvo jadącym przeciwle-
głym pasem. Wszystko to działo się 
w Zalesiu Górnym na ulicy Parkowej. 
Stan nietrzeźwości sprawdzili poli-
cjanci z piaseczyńskiej drogówki. Za 
jazdę w stanie nietrzeźwości oraz 
spowodowanie kolizji zatrzymane-
mu grozi 2 lata pozbawienia wolno-
ści. Miejmy nadzieję, że 24-latek już 
na zawsze pożegna się z ochotą na 
alkohol.

\\\	� Amatorzy 
cudzych rowerów
W minioną sobotę, na terenie 

Górek Szymona doszło do kradzie-
ży dwóch rowerów. Sprawą zajęli 
się kryminalni z Piaseczna. Dzięki 
dostępnym informacjom, policjanci 
szybko ujęli 17-letniego Dawida K. i 
17-letniego Dominika W. Ci dwaj wiel-
biciele cudzej własności już usłyszeli 
zarzuty. Grozi im kara pozbawienia 
wolności do lat pięciu. O ich dalszym 
losie zdecyduje sąd. Miejmy nadzieję, 
że w „ośrodku wypoczynkowym”, w 
którym się znajdą, będą mieli do dys-
pozycji rowery... stacjonarne.

 
Na podstawie KPP Piaseczno 

– RF

\\\    POWIAT NA SYGNALE

Roman Giertych – kandydat  
do Senatu

To idzie młodość!
Senat to przeżytek, przynajmniej w obecnym formacie. „Izba mądrości”, zwana przez innych „Spokojną 
emeryturą”, formalnie izba wyższa polskiego parlamentu. Setka senatorów i senatorek ma średnią 
wieku 59 lat, tylko 4 osoby mają poniżej 40. Z tego grona aż 68 osób wybrało status senatora 
zawodowego i całkowicie zawiesiło swoją działalność zawodową. Jak powinien wyglądać Senat, jaką 
funkcję powinni pełnić senatorowie? O tym rozmawiamy z kandydatem Nowoczesnej na senatora 
z gminy Piaseczno, Rafałem Jaszczakiem.

A R T Y K U Ł S P O N S O R O W A N Y
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napisz do autorki
m.szturomska@przegladpiaseczynski.pl

P odmuch mroźnego powietrza 
uśmiercił pewnej nocy moje dalie 

w ogrodzie, złość mnie ogarnęła, bo na 
cztery posadzone bulwy roślina wy-
dały tylko jeden kwiat. Na krzewach 
były pąki, ale niestety zamieniły się 
w brunatne błoto. I wtedy przyszedł 
mi do głowy ogrodnik doskonały, 
któremu ani mróz, ani letni skwar 
nie był przeszkodą w hodowaniu naj-
piękniejszych roślin w piaseczyńskim 
ogrodzie. Ogrodnik i wydawca książek 
o hodowli roślin oraz właściciel firmy 
ogrodniczej „Gałczyński i Ślaski” za-
łożonej w 1928. Oto on – Bronisław 
Gałczyński (1882-1933) – wraca do 
mnie co jakiś czas w poszukiwaniach 
bibliotecznych. Odnajduję też jego 
książki na aukcjach internetowych. 
Gratka to dla bibliofilów niebywała, bo 
są to białe kruki pierwszej wody i, jak 
sądzę, powinny być kupowane przez 
piaseczyńskie muzeum. Ale nie są. 

W klimacie stworzonym przez 
ogrodnika Gałczyńskiego powstaje 
powieść „Noce i dnie”, a także sporo 
ciekawej publicystyki Marii Dąbrow-
skiej (1889-1965). Ogród przy ulicy 
Reytana w Piasecznie był tym miej-
scem, w którym rodzili się bohate-
rowie powieści Dąbrowskiej. Próżno 
szukać dziś śladów budowli, domów, 
altan i klombów, bo wszystko zniknę-
ło. Jak te moje dalie w ogrodzie.

Mam przed sobą publikację wyda-
ną w Piasecznie w roku 1928 nakła-
dem autora, tytuł „Drzewa liściaste”. 
Gałczyński, wielbiciel poezji Juliusza 
Słowackiego, opisuje poszczególne 
gatunki drzew w sposób interesujący: 
„Wielkość i wartość lasu dębowego 
mierzono liczbą świń, jaką mógł wy-
żywić. Tak np. w VIII wieku pewna 
królewna angielska otrzymała w po-
sagu las na 200 świń. Nasz Wyżycki 

twierdzi, że potrzeba 25 dorosłych 
dębów na utuczenie jednego wieprza. 
Wypadałoby z tego, że królewna an-
gielska z VIII wieku otrzymała w po-
sagu 5 000 dorosłych dębów...”.

Książkę czyta się jednym tchem. 
Autor ilustruje tekst grafikami Ada-
ma Knauffa. Zaskakujące jest to, że 
nagle z niepamięci wyłania się obraz 
lipowej alei parkowej w Chyliczkach 
i rząd wierzb płaczących wzdłuż ulicy 
z kościołem w Starej Iwicznej w tle. 
Maria w tym czasie, w „Dziennikach”, 
pisze o długich spacerach po parku 
i lesie. Bronisław opisuje to, co można 
zobaczyć w czasie tych przechadzek, 
fotografuje lub zleca rysowanie grafik. 
Pisze: „Piękno lasu i piękno drzew nie 
tylko w samym lesie i w samych drze-
wach jest zawarte, ale i w dziełach 
sztuki. Obcowanie z dziełami sztuki 
nie tylko nie przeszkadza, ale bardzo 
dopomaga do odczuwania piękna 
w przyrodzie”.

Bronisław Gałczyński i Maria 
Dąbrowska to cioteczne rodzeństwo. 
Była miedzy nimi przyjaźń i porozu-
mienie. Jego rodzice to pierwowzór 
postaci z „Nocy i dni”. Ojciec Bronka 
to rodzony brat matki Marii, przyrod-
nik. Dąbrowska często przyjeżdża do 
Piaseczna w latach 20. XX wieku. Po 
śmierci Bronisława w 1933 roku kon-
takt z Piasecznem urywa się na jakiś 
czas, aby potem odnowić w innym 
miejscu i czasie, i z inną rodziną.

Bronisław i Maria to dwie niezwy-
kle twórcze i intrygujące dusze. On 
ją czaruje wiedzą o przyrodzie i kre-
atywnością, a ona radzi się Bronka 
w sprawach literackich i uczuciowych. 
On właśnie rozkręca spółkę „Gałczyń-
ski i Ślaski”, która będzie sprzedawać 
najlepsze sadzonki w kraju, a ona pi-
sze dzieło swojego życia „Noce i dnie”. 

No i ona jest zakochana w Paneńku 
(Jerzy). Maria pisze w „Dziennikach”:
20.IX.[1926] Dziś przeczytałam 
„Mackbet”. Miałam z tego tylko niewy-
raźne wspomnienie z teatru w Bruk-
selli, kiedy grała pani Leblanc (Ma-
eterlinck), która mi się w tej roli nie 
podobała. Z czytania w dzieciństwie 
też nic nie pamiętałam. Zachwyciłam 
się. Właściwie dopiero teraz odkry-
wam Szekspira. Pod wpływem tego 
czytania napisałam w artykule o Sin-
clairze ustęp poświęcony Szekspiro-
wi. Jeden mały artykuł piszę już trze-
ci dzień. Jakże ja w ogóle mogę pisać 
wobec tego? Jestem taki nieuk. Jestem 
ciągle w Piasecznie u Bronków.
22.IX.[1926] Przeczytałam Bron-
kowi artykuł o Sinclairze. Zachwycił 
się. Powiedział, że mam „wspaniały 
talent polemiczny i publicystyczny”. 
Do zmierzchu chodziłam po lesie. 
Zataiło się tam nieco ciepła letniego, 
które głaskało mnie przez mroźne 
powietrze jesieni. Myślałam o nas, 
ciągle o nas, Paneńku. Ludzie mówią, 
że miłość zaspokojona nuży się, prze-
mija. A u mnie zawsze wszystko jest 
na wywrót. Przeciwnie miłość dopeł-
niona wzmaga się, rośnie, potężnieje, 
a ta, która się karmi tęsknotą, musi się 
w końcu zetlić sama w sobie. Tak bę-
dzie we mnie i tak w Tobie, Paneńku. 
Ale zostanie przyjaźń taka, jakiej nie 
bywało, blada i śliczna jak zorza. Ja już 

innego takiego jak Ty, i jak był On, nie 
spotkam na tym świecie. 
26.IV.[1928] Czwartek. Byłam w Pia-
secznie. Bronek podarował mi pięć 
krzaków róż na Powązki. Wracam 
o 10-tej wieczór. Było przyjemnie.
25.V.[1928] Piątek. Od kilku dni psia 
pogoda, deszcz, wicher, zimno, tak że 
nawet okien nie można pootwierać. 
We wtorek w południe pojechałam do 
Piaseczna, wróciłam we środę w połu-
dnie – przywiozłam tak dużo bzu, że 
musiałam wziąć taksówkę.
27 grudnia 1931 r. Zbyt dużo prze-
żyłam w ciągu tej jesieni, abym mo-
gła była pisać. Pierwszy tom powieści 
pod ogólnym tytułem „Noce i dnie” 
wyszedł z druku w końcu listopada 
i doznał niezwykle gorącego przyję-
cia, tak że jeszcze zanim ukazała się 
jakakolwiek recenzja, niemal w ciągu 
tygodnia rozeszło się 3/4 nakładu, co 
prawda bardzo małego, bo wynoszą-
cego 2 tysiące egz., ale to i tak podob-

no na dzisiejsze czasy – kryzys i moje 
prawie nowe w literaturze nazwisko 
– rzecz niebywała. Jednak nie mniej 
od mąk i radości z tym związanych, 
pochłania mnie moja sprawa osobista 
– miłość z Jerzym. Był w październiku 
w Warszawie. 
Rok 2015, październik. Drogi wiodą 
do Krakowa, bo okazuje się, że firma 
„Gałczyński i Ślaski” tam jeszcze ist-
nieje i ma się znakomicie. Tymcza-
sem w piaseczyńskim Domu Kultury 
koncert „Wokół Nocy i dni”. I jak nie 
kochać tego miasta?

 Małgorzata Szturomska

Grafiki Adama Knauffa do książki 
Bronisława Gałczyńskiego „Drzewa 
Liściaste”.

Bronisław, czyli o tym, ile potrzeba żołędzi
na utuczenie jednego wieprza, dywagacje jesienne

R E K L A M A

Wierzby Gałczyński

Chyliczki Gałczyński

Gałczyński Drzewa Liściaste spółka
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R E K L A M A

R E K L A M A

J ak podaje Wikipedia pasożyt, to 
to samo co parazyt – forma anta-
gonistycznego współżycia dwóch 

organizmów, z których jeden czerpie 
korzyści ze współżycia, a drugi ponosi 
szkody. W socjologii pasożytnictwem 
nazywany jest próżniaczy tryb życia 
osoby zdolnej do pracy... Tyle Wiki-
pedia. Pasożyty spotykamy codzien-
nie i choć z walki z nimi najczęściej 
wychodzimy zwycięsko, to przecież 
kosztuje nas to sporo wysiłku, zdro-
wia i pieniędzy.

Niejeden z nas walczył w kuchni 
z molem spożywczym. Posiadanie ta-
kowego nie jest powodem do dumy 
i walka z nim przebiega w ciszy i bez 
specjalnego rozgłosu. To samo z ta-
siemcem, zdarza się, ale oficjalnie 
pękamy z dumy z powodu wąskiej 
talii. Są nawet pasożyty, które lubimy 
i wydają nam się czymś przynoszą-
cym szczęście. Takim pasożytem jest 
np. jemioła. Któż z nas nie trzymał 
jej nad głową dziewczyny w lewej 
ręce, by prawą przyciskać do siebie 
piękną kibić kobiety, z którą chcieli-
śmy się tu i to natychmiast całować? 
Niestety, jemioła to raczej wyjątek 
od reguły, bo pasożyty są przez nas 
nielubiane i raczej nie darzymy ich 
szacunkiem. Tak właśnie jest z paso-
żytami politycznymi. W Polsce jest 
ich wielu, ale w tym wypadku nie 
mamy zamiaru walczyć w pokornej 
ciszy. Wręcz przeciwnie, walkę z ni-
mi nagłaśniamy jak najbardziej, bo 
odpowiednie nagłośnienie jest rów-
nież bronią przeciwko nim. Od jed-
nego z takich pasożytów usłyszałem 
ostatnio zdanie, które wprawiło mnie 
w zakłopotanie, a brzmi ono: „Ceny 
węglowodanów są niskie, a z tym 
związane są ceny węgla”. Oczywi-
ście moje zakłopotanie wynika z te-
go, że kompletnie nie zrozumiałem, 
co tym razem pasożyt miał na myśli, 
ale przecież wiem z całą pewnością, 
że już jutro czy pojutrze będzie mi to 
tłumaczył w mediach, dając jasno do 
zrozumienia, że jestem kompletnym 
imbecylem i po prostu nie zrozumia-
łem tego wiekopomnego przesła-
nia. Pasożyty całkowicie opanowały 
również kierownictwo największych 
związków zawodowych. Tu sprawa 
ma się nieco inaczej. Tu z pasożytami 
walczy każdy, oprócz tych, na których 
pasożytuje bezpośrednio. Oznacza 
to, że górnicy, pracownicy kopalni, fa-
bryk itp. wręcz cieszą się z posiadania 

pasożyta, choć on zabiera im przez 
wiele lat ogromne pieniądze wprost 
z ich kieszeni, a kończy się to albo 
ogromnym zadłużeniem firmy, albo 
jej zamknięciem. Zawsze. No chyba 
że operacyjnie zmniejszy się żołą-
dek pasożyta o 9/10, wtedy firma 
ma szansę przeżyć, a czasem nawet 
rozwijać się. Niestety, do takiej ope-
racji dochodzi niezmiernie rzadko, bo 
organizm, który zjada pasożyt, sam 
broni się przed usunięciem pasożyta, 
a lekarza nazywa złodziejem, niedo-
rajdą i kimś haniebnym...

W ostatnim czasie widzimy nie-
zwykły rozkwit pasożytnictwa i podej-
rzewam, że może to mieć coś wspól-
nego z wyborami parlamentarnymi. 
Objawiły się całkiem nowe pasożyty, 
wywodzące się ze środowiska muzycz-
nego, ze środowiska bliskiego narodo-
wej prawicy. Te nowsze pasożyty nie 
mają dorobku żadnego i ich głównym 
celem jest najeść się jak najwięcej 
kosztem nas wszystkich, dając nam 
w zamian jakąś piosenkę, lub zwyczaj 
zamawiania pięciu piw za pomocą wy-
soko podniesionej prawej ręki.

Stare, dobrze nam znane paso-
żyty, rozwijają się w ogromnej skali, 
nie wystarcza im już tłum ogłupio-
nych Polaków. Zabrali się za wyko-
rzystywanie w swojej misji również 
imigrantów z dalekiej Syrii czy Afga-
nistanu. Żeby nikt przypadkiem nie 
zwrócił uwagi na ich nienasycony 
apetyt, przypomnieli sobie hasła 
z Niemiec w latach trzydziestych po-
przedniego wieku. I to działa. Sam już 
spotkałem kilku takich, dla których 
dżuma przenoszona przez brudnych 
Żydów jest sprawą oczywistą i każdy 
obcy, któremu przyjdzie do głowy za-
witać do naszego bogobojnego kraju, 
jest z pewnością również nosicielem 
chorób, którymi chce zniszczyć nasz 
piękny kraj.

Mówię tu cały czas o pasożytach, 
które możemy traktować poważnie, 
ale przecież nie wszystkie są takie. 
Ostatnio objawił się pasożyt zabawny 
dziś, choć w czasach okupacji hitle-
rowskiej ten akurat pasożyt był jed-
nym z najbardziej haniebnych. Mowa 
tu o pasożycie, który dla własnych 
korzyści donosił na każdego, kto był 
poszukiwany przez okupanta. Nowy, 
zabawny pasożyt jest ze środowiska 
aktorów i z niezwykłą radością poma-
ga wpisywać na czarną listę swoich 
kolegów z teatru czy filmu. Pomimo 

że jego koledzy aktorzy traktują to zja-
wisko z rozbawieniem i mówią o nim, 
że (cyt.) „Bóg go opuścił”, to ja wiem, 
że akurat ten pasożyt jest najbardziej 
plugawym ze wszystkich, jakie nas na-
wiedziły. I tak coś, o czym jeszcze nie-
dawno czytaliśmy w podręcznikach 
historii, odżyło jak feniks z popiołów, 
dając nam jasno do zrozumienia, że 
nie ma takiego szubrawstwa, takiej 
haniebnej postawy, o której człowiek 
mógłby zapomnieć raz na zawsze. Mą-
dry człowiek, p. Antoni Słonimski, ma-
wiał, że „Kiedy nie wiesz jak się zacho-
wać, zachowuj się przyzwoicie”. Takie 
to proste i tak bardzo nieosiągalne dla 
wielu z nas. Smutne, a mnie przeraża, 
bo pasożytów wokoło nas coraz wię-
cej, a ludzi chcących z nimi walczyć 
coraz mniej. Stare przysłowie mówi, 
że jak nie można z czymś walczyć, to 
trzeba się do tego przyzwyczaić. Ni-
gdy! To nie ja... 

Ryszard „Pako” Fajer 

\\\  FAJERWERKI

Nasz pasożyt powszedni 

napisz do autora
r.fajer@przegladpiaseczynski.pl

N ajpierw córkę wysłałam do żłob-
ka, potem ona zachorowała, po-
tem zachorowali synkowie, no 

i tak ciągnie się to 1,5 miesiąca.
W końcu najmłodsze moje dziecko 

dostało skierowanie do szpitala, tak na 
wszelki wypadek. Następnego dnia pa-
ni pediatra z przychodni zasugerowała 
mi, że powinnam z niego skorzystać. 
Choć coś w środku mnie podpowiada-
ło mi, że to jest to, czego potrzebuję, 
to jednak wizja dziecka w szpitalu mnie 
przerażała. Możliwe, że to dlatego iż 
moja serdeczna przyjaciółka otworzyła 
ostatnio biuro w starym szpitalu dzie-
cięcym przy Jerozolimskich, w przed-
wojennej nieremontowanej chyba 
sto lat kamienicy z długimi szerokimi 
korytarzami, o wysokich piętrach, z mi-
kroskopijną ciemną studnią, w której 
nocują tłuste gołębie i piękną przed-
wojenną posadzką (gdzieniegdzie). 
Ma ta kamienica cudowny klimat 
jako miejsce pracy artystów różnej 
maści i miejsce na nocne kluby, ale 
kiedy wyobrażę sobie tam małe cho-
re dzieci bez rodziców w tych wyso-
kich metalowych łóżeczkach, to jawi 
mi się to bardziej jako film typu hor-
ror niż rzeczywistość jeszcze z lat 90. 
W 2015 roku jest inaczej – lepiej. Oczy-
wiście mam świadomość, że nie wszę-
dzie także dysponuję adresem szpitala 
na priv.

Na oddziałach pediatrii dzieci już 
nie są same. Matki (ojcowie też, ale 
jakoś są tu same matki) mogą wyku-
pić usługę hotelową. 40 zł doba z wy-
żywieniem, bez wyżywienia 20. Op-
cja nieobowiązkowa, no bo jak brać 
pieniądze za coś, co jest obowiąz-
kiem. Można dziecko zostawić i je 
odwiedzać za dnia. O to żeby można 
było nocować z dzieckiem w szpitalu 
walczyły pokolenia matek. Szkoda, 
że płatnie, bo jak ktoś nie ma? Albo 
dziecko musi leżeć miesiąc? Poza tym 
to małe dzieci, nie zawsze śpią w no-
cy, tym bardziej w obcym miejscu. 
Już widzę jak pielęgniarki w takiej 
liczbie jak się je zatrudnia, noszą te 
dzieci, karmią, przewijają i usypia-
ją. Sądzę więc, że szpital oszczędza 
na moim pobycie tutaj. No ale nic 
to. Nie będę się czepiać, bo jest na-
prawdę super. Nie żebym była zado-
wolona, że moje dziecko trafiło do 
szpitala. W zaistniałej sytuacji muszę 
jednak przyznać, że jest to zbawienie. 

Po pierwsze warunki. Szpital nie-
nowy, ale odnowiony, bardzo ładny 

i czysty. Musi dobrze gospodarować 
pieniędzmi za usługę hotelową. Po-
za tym kręcą tu dużo seriali i filmów 
i jest kilka punktów usługowych, któ-
re płacą czynsz. Jedzenie dobre (!!!), 
łóżka dla mam w miarę wygodne, du-
że szafy, małe szafeczki na kluczyk, 
obsługa miła. Jest aneks kuchenny, 
mikrofalówka, lodówka i darmowa 
herbata w szafkach.

Po drugie odpocznę. Przeczy-
tam książkę, którą zakupiłam w kio-
sku na dole (bestseller Newsweeka 
o pewnym dominującym bliźniaku). 
W ogóle sięgam po książkę pierw-
szy raz od dokładnie 7 miesięcy. 
Podadzą śniadanie, obiad, kolację. 
Pozmywają, umyją podłogę (codzien-
nie). Ja sobie poleżę, wypiję ciepłą 
herbatę, potem kawę. Zjem obiad, 
w dodatku ciepły. Wczasy tak jakby. 
Dla syna to też jakby wczasy. Kiedy 
nie śpi, mama w kółko się nim zajmu-
je. Nie bratem, nie siostrą, tylko nim.  
Pomijając, że to dobrze, że tu jeste-
śmy, bo jednak syn jest chory, a syn 
drugi i córka jedyna także, więc wy-
pada ich rozdzielić na parę dni, to 
dobrze, że tu jesteśmy, bo w końcu 
odpocznę. To nie żarty. Matką się jest 
24/7. W szpitalu też jestem matką 
24/7, ale po pierwsze wyłącznie mat-
ką, po drugie tylko 1/3 matki.

Joanna Grela

\\\  matka piaseczyńska

Usługa hotelowa

napisz do autorki
j.grela@przegladpiaseczynski.pl
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Z Dariuszem Różyckim, 
popularyzatorem szachów 
na terenie powiatu 
piaseczyńskiego, rozmawiała 
Agnieszka Deja.

Czy szachy są popularnym sportem 
w Piasecznie?
Dariusz Różycki: Uważam, że zdecy-
dowanie tak. Świadczy o tym chociaż-
by to, że na terenie gminy odbywają 
się cykliczne rozgrywki Grand Prix. 
W różnych miejscowościach od listo-
pada do maja organizujemy zawody, 
które gromadzą około siedemdziesię-
ciu zawodników na każdym turnieju, 
do tego jeszcze widzowie, opiekuno-
wie... Więc zainteresowanie jest duże. 
Widoczne jest też zainteresowanie 
zajęciami na terenie wszystkich gmin-
nych domów kultury.

Kto najczęściej gra w szachy?
D.R.: Jak we wszystkich sportach – 
najliczniejszą grupą są dzieci i mło-
dzież. Starsi są wierną, ale mniej licz-
ną grupą grających.

Co daje gra w szachy?
D.R.: To pytanie-rzeka! Powstają 
prace doktorskie, które pokazują, że 
szachy przyczyniają się do tego, że 
jesteśmy lepsi, mądrzejsi, odnosimy 
sukcesy w życiu. Powiedziałbym tro-
chę przewrotnie, że selekcjonują one 

dobry materiał ludzki. Przy szachach 
gromadzą się ciekawi, inteligentni 
ludzie. Z moich obserwacji wynika, 
że szachy uczą podejmowania de-
cyzji, odpowiedzialności za każdy 
ruch. W partii szachów przegrywa 
się często przez jeden niedokładny 
ruch. Musimy się więc zastanawiać, 
sprawdzać, angażować wyobraźnię 
i pamięć. Szachiści, nawet bez wyż-
szego wykształcenia, często trafiają 
na dobre stanowiska pracy, bo nie 
mają problemów z podejmowaniem 
decyzji. Poza tym dzieci, gdy wchodzą 
w rytm sportowy, obywają się ze stre-
sem. Potem na egzaminach nie mają 

trudności z mobilizacją, stres ich nie 
paraliżuje. 

Czy szachiści z gminy Piaseczna od-
noszą sukcesy?
D.R.: Oczywiście. Na terenie naszej 
gminy mieszka wielu utytułowanych 
graczy – przykładem są wielokrotni 
Mistrzowie Polski, reprezentanci na 
arenie międzynapadowej, państwo 
Soćko. Poza tym możemy pochwa-
lić się zdolnymi juniorami. KS Laura 
w tym roku zajęła trzecie miejsce 
w pierwszej lidzie. Za tydzień na 
Mistrzostwa Świata w Serbii jedzie 
trzech naszych zawodników, którzy 

będą reprezentować Polskę. Dwie 
osoby w tym roku były nagrodzone 
Medalami Mistrzostw Polski w sza-
chach klasycznych (Mikołaj Winiar-
ski, Patryk Chylewski), a dwie w sza-
chach szybkich (Mikołaj Winiarski, 
Karolina Olechnicka). Tak więc na 
terenie naszej gminy nie tylko mamy 
wielu graczy, lecz także wielu utytuło-
wanych zawodników. Jest ilość, która 
przekłada się na jakość. To naturalne, 
ponieważ działalność sekcji szacho-
wych jest bardzo duża. Na przykład 
szachy w Chylicach są obecne  od trzy-
nastu lat, najpierw jako koło zaintere-
sowań, później UKS, aktualnie sekcja 
KS Laura. Choć sekcja Laury jest je-
dynym klubem szachowym, szachy 
są obecne we wszystkich ośrodkach 
kultury naszej gminy i wielu szkołach.

Możemy zatem mówić, że mamy 
mistrzów, którzy mieszkają na terenie 
gminy Piaseczno, ale nie reprezentu-
ją miejscowych klubów, oraz graczy 
z sekcji, którzy startują w turniejach 
jako zawodnicy stąd. 

Przed nami I Piaseczyńskie Sza-
chogranie, które odbędzie się 25 
października. Skąd pomysł na rea-
lizację takiego turnieju?
D.R.: Dobrą duszą tego turnieju jest An-
drzej Szczygielski, który zebrał luźne 
pomysły, które chodziły mi po głowie, 
i umiał popchnąć je do realizacji. Sam 
pomysł wziął się z tego, że nasi pod-

opieczni grają coraz lepiej. Jest tak, 
że w klubie jest kilku wychowanków 
z tytułami kandydat na mistrza. Kilku 
z nich reprezentuje Polskę na Mistrzo-
stwach Świata. Zawodów z tej półki, 
która by przyciągnęła zawodników kla-
sy mistrzowskiej, do tej pory nie było. 
Były zawody adresowane głównie do 
dzieci. Brakowało na miejscu tego ty-
pu turnieju, który byłby atrakcyjny dla 
mistrzów. Teraz mamy szansę zorgani-
zować I Piaseczyńskie Szachogranie. Na 
terenie gminy zagrają zawodnicy klasy 
arcymistrzowskiej i mistrzowskiej. Ob-
sada będzie dosyć liczna. Choć więk-
szość szachistów zgłasza się w ostatniej 
chwili, nie mogę jeszcze powiedzieć, jak 
wiele osób będzie, ale obecnie lista jest 
bardzo interesująca.

Jakby Pan zachęcił ludzi do tego, by 
zaczęli grać w szachy?
D.R.: Szachy wymagają partnera. Wy-
magają spotkania i kontaktu z drugim 
człowiekiem. To jest to, co w ostatnich 
czasach umyka społeczności. Gonimy 
za czymś, zapominając o innych. Dzieci 
też siedzą przed komputerami, zamiast 
spędzać czas wśród rówieśników. Sza-
chy otwierają na kontakt, zmuszają do 
spotkania się. Na dodatek są one trze-
cim najpopularniejszym sportem na 
świecie, rozwijają, uczą wielu rzeczy 
i są świetną rozrywką.

Dziękuję za rozmowę.

Szachiści – chluba lokalnego sportu

Fot
. 
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P odobno liczby nie kłamią. A tak 
się składa, że w tym momencie 

Audi A6 jest najchętniej wybieraną 
limuzyną w swojej klasie. Tak jest w 
niemieckim mateczniku, gdzie A6 jest 
dziś 13. najpopularniejszym autem na 
rynku. Tak jest też w całej Europie. Tu 
wolumen sprzedaży limuzyny rośnie 
o 14 proc., co owocuje 49 tys. sprze-
danych aut. W Polsce do końca sierp-
nia zarejestrowano 794 egzemplarze. 
Mówimy tu oczywiście o samocho-
dach nowych. Trudno spodziewać się, 
by tak pokaźne grono klientów miało 
się mylić.

Faktem jest, że Audi A6 to świetne 
auto. Po liftingu zyskało nadwozie. 
Audi jest najdłuższe w klasie, ale jed-
nocześnie – dzięki zastosowaniu tech-
nologii hybrydowej – także najlżejsze. 
Egzemplarz, który mieliśmy okazję 
testować, był wyposażony w trzyli-
trowy silnik wysokoprężny o mocy 
272 KM. W zależności od potrzeb 
– bardzo oszczędny lub piekielnie 
szybki. Dzięki niemu 1,8-tonowa bry-
ła do setki rozpędza się w niecałe 6 
sekund. Jakość prowadzenia zyskuje 
dzięki napędowi quattro. Przydaje 
się zwłaszcza w podbramkowych 
sytuacjach, podobnie jak na przy-
kład asystent jazdy nocnej. Komfort 
podnosi pneumatyczne zawieszenie 

i zaawansowany tempomat, dzięki 
któremu, na przykład w korkach, ro-
la kierowcy jest ograniczana do nie-
zbędnego minimum. Te udogodnienia 
– a także wiele innych – sprawiają, że 
za auto, którego cena bazowa wynosi 
niespełna 260 tys., przyjdzie zapłacić 
blisko 480 tys. zł brutto. Zakładając, 
że kupujący chciałby kupić samochód 
w ramach tradycyjnego leasingu na 
okres 3 lat, z 10-proc. wpłatą własną, 
musiałby się liczyć z ratą na poziomie 
ponad 10 tys. zł netto, co czyniłoby 
tak skonfigurowaną A6 nieosiągalną 
dla zdecydowanej większości Pola-
ków. Żyjemy jednak w dobie rosnącej 
popularności nowoczesnych produk-
tów finansujących zakup auta. Dzięki 
odpowiednio skonstruowanej trzy-
letniej umowie leasingu oferowanej 
przez producenta w ramach oferty 
Audi Finance, można cieszyć się takim 
autem za miesięczne zobowiązanie 
w wysokości 4,8 tys. zł netto. Nadal 
sporo, ale nie zapominajmy, że mowa 
o limuzynie z segmentu E. A gdyby 
skonfigurować auto z mniejszą fanta-
zją, okaże się, że osiągalna jest rata na 
poziomie 3-3,5 tys. zł netto. Na pewno 
także w tym należałoby upatrywać 
przyczyn rosnącej popularności jed-
nego z flagowych modeli Audi.

Michał Borkowski

Większość osób po trzydziestce zaczy-
na obserwować pęczniejącą oponkę 
lub (w zależności od somatotypu) 
pęczniejące wszystko. Nieśmiało, po-
woli, ale wróg nadchodzi. Dlaczego?

Każdy z nas potrzebuje pewnej 
puli kalorii do życia po to, aby serce 
mogło bić, abyśmy mogli chodzić, my-
śleć, jeść itd. Nazywamy to podstawo-
wą przemianą materii. Jeżeli zejdzie-
my poniżej tego poziomu, zaczniemy 
„zjadać” własne ciało, przejdziemy na 
tryb awaryjny, a my będziemy jechać 
jak samochód na rezerwie, która się 
kiedyś skończy. Nie osiągniecie pręd-
kości kosmicznej, nie będzie przy-
spieszenia, będzie powolny dzień za 
dniem, zmęczenie w połowie dnia, 
rozdrażnienie, brak koncentracji i 
mała wydolność pracy – co oczywi-
ście skutkuje problemami z szefem. 
A przecież po pracy nadal trzeba żyć, 
ogarnąć rodzinę, poimprezować, 
odrobina sportu, aby dobrze wyglą-
dać – to wszystko wymaga dobrej 
energii. Kawa i red bull nie pomoże. 
Na sałatkach nie pojedziecie.

Podstawowe zapotrzebowanie 
na energię najprościej obliczyć na-
stępująco:

BMR kobiety = MASA CIAŁA x 22 
BMR mężczyźni = MASA CIAŁA x 24
Dodatkowo uwzględniamy aktywność 
fizyczną BMR, mnożymy przez:
1,2 – siedzący tryb życia
1,3 – mało aktywny tryb życia (ćwicze-
nia 1-2 razy w tygodniu)
1,4 – średnio aktywny tryb życia (ćwi-
czenia 2-3 razy w tygodniu)
1,5 – aktywny tryb życia (ćwiczenia 
więcej niż 3 razy w tygodniu)
1,7 – bardzo aktywny tryb życia (cięż-
kie treningi pow. 5 razy w tygodniu).

Jeżeli zejdziemy poniżej tego 
wskaźnika, cały metabolizm zwalnia, 
przepala mniej i część spożytego po-
karmu odkłada w 
postaci tkanki tłusz-
czowej na zapas. Je-
żeli porównamy się 
do garnka na ogniu, 
to widzimy, że zupa 
lepiej gotuje się na 
mocnym ogniu, bul-
gocze i kipi, na ma-
lutkim ogniu tylko 
leci para. Nie warto 
więc przykręcać og-
nia nawet, jeżeli ma-
cie wrażenie, że cią-
gle jecie, że jesteście 
najedzeni i więcej nie 
potrzebujecie – NIE-
PRAWDA! Po okresie 
aklimatyzacji ciało 
przestanie odkładać 

zapasy i zacznie przepalać to, co jest. 
Jeżeli dodatkowo wspomożecie pro-
ces ćwiczeniami i zbudujecie trochę 
tkanki mięśniowej, która będzie po-
bierać dodatkowe kalorie – sukces 
gwarantowany, a oponka się nie po-
jawi.

Katarzyna Guba
Fabryka wagi
ul. Błońska 85, Tarczyn
tel: 697-825-381
kontakt@fabrykawagi.pl
www.fabrykawagi.pl

Powodzenia – Zespól Fabryki
Wagi Fitness Klub Tarczyn

Audi A6 na topie

Jak schudnąć i nie zwariować?
Część 2
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\\\	 PIASECZNO

\\\	� „Nic tu nie jest przypadkiem”

Zapraszamy na niezwykły, autorski recital Małgorzaty 
Duk-Nowosad. Akompaniować jej będzie Adam Rossa.

Małgorzata Duk-Nowosad jest absolwentka Akademii 
Muzycznej w Łodzi. Jedenaście lat była solistką Repre-
zentacyjnego Zespołu Artystycznego Wojska Polskiego 
(musicale, rozrywka). Współpracowała z muzykami oraz 
wokalistami reprezentującymi czołówkę polskiej sceny 
muzycznej. Jest także instruktorką zajęć z emisji głosu w 
Przystanku Kultura. 

Zapraszamy w piątek, 30 października o godz. 
19.30, do sali Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 
49. Wstęp wolny.

\\\	� Koncert „Giganci Polskiej Sceny”
Bohdan Łazuka i Andrzej Rosiewicz to wszechstronni 

artyści, przez całe lata nadający ton polskiej kulturze. Już 
2 listopada rusza przedsprzedaż biletów na koncert z ich 
udziałem!

Program GIGANCI SCENY jest niewątpliwą okazją do 
pięknych wzruszeń i estetycznych przeżyć. Nie brak ich 
wielkich przebojów, takich jak: „Bal na Gnojnej”, „Bo to 
się zwykle tak zaczyna”, „Bohdan, trzymaj się”, „Miłość złe 
humory ma” i wiele innych.

Zapraszamy w sobotę, 21 listopada o godz. 18.00, 
na koncert „Giganci Polskiej Sceny”. 

Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49
Bilety w przedsprzedaży dostępne od 2 listopada w 

cenie 40 zł. 

\\\	 KONSTANCIN 

\\\	� Klub turystyczno-krajobrazowy 
Jedna z najmłodszych sekcji KDK. Jednym z założeń jej 

działalności jest „wprowadzenie do imprez turystycznych 
wątków promujących dorobek Gminy Uzdrowiskowej 
Konstancin-Jeziorna”. Celem Klubu jest organizowanie 
Spotkań Krajoznawczych, na których członkowie oraz 
wszyscy chętni poznają walory krajoznawcze, kulturowe 
i historyczne wybranych miejsc i terenów, a następnie 
organizowanie wycieczek w te miejsca. Spotkania Klubu 
odbywają się raz w miesiącu o godz. 17.00.

Zapraszamy we wtorek, 29 października o godz. 
17.00, do KDK, ul. Mostowa 15. Wstęp wolny.

\\\	� Klub Podróżnika: Kobieta (i) wulkan 
(Panama, Kostaryka, Nikaragua)

Pierwsza podróż do Ameryki Środkowej rozbudzi-
ła w Anicie Demianowicz nie tylko miłość do języka hi-
szpańskiego i tej części świata, ale też przede wszystkim 
do wulkanów. Druga podróż w tamte rejony obfitowała 
więc w niesamowite, magiczne, czasem groźne, ale też 
zaskakujące stożki wulkaniczne. Wulkany jednak to nie 
wszystko, bo to, co najistotniejsze w podróży, to kontakty 
z ludźmi, a tych nie brakowało. Jako że jest podróżującą w 
pojedynkę kobietą, to właśnie pierwiastek kobiecy był dla 
niej szczególnie ważny. Nie mogło więc zabraknąć spotkań 
z inspirującymi kobietami, szczególnie tymi, które nie 
realizują typowego kobiecego stereotypu w krajach tak 
silnie zakorzenionych w kulturze macho.

Zapraszamy w czwartek, 22 października o godz. 
19.00, do KDK, ul. Mostowa 15. Wstęp wolny.

 \\\	� Dyskusyjny Klub Książki 

Dyskusyjny Klub Książki (DKK) to grupa osób w róż-
nym wieku, lubiących czytać i spotykających się, aby po-
rozmawiać o przeczytanej książce. Spotkania nie mają 
ściśle określonej formy, są otwarte dla wszystkich i każdy, 
kto chce podzielić się swoimi wrażeniami z przeczytanej 
książki, jest mile widziany. DKK potwierdza tezę, że nie 
trzeba być krytykiem czy literaturoznawcą, by czerpać 
przyjemność z dyskutowania o literaturze. 

Zapraszamy w czwartek, 22 października o godz. 
18.00, do KDK, ul. Mostowa 15. Wstęp wolny.

\\\	� Nigdy nie zakocham się 

Autor: David Harmet (tłumaczenie: Cezary Harasi-
mowicz)

Z londyńskiej galerii ginie słynny 46-karatowy brylant 
„Grot Kupidyna” warty 2 miliony funtów. W hotelowym 
pokoju nr 21 wpadają na siebie Diana – kobieta z prze-
szłością – i Ernest – mężczyzna po przejściach. Obydwoje 
coś łączy z zaginionym brylantem. Rozpoczyna się żmud-
ne śledztwo pełne dynamicznych zwrotów akcji. Intryga 
komplikuje się, kiedy między Dianą i Ernestem wybucha 
gorące uczucie. Jaki będzie finał odwiecznej walki płci, 
gdzie każda ze stron chce udowodnić swoją wyższość 
i gdzie podział się brylant? Wartka akcja, inteligentne 
dialogi i niespodziewane zakończenie przywodzi na myśl 
znakomite komedie kryminalne Anthony’ego Shaffera czy 
Davida Mameta. Tutaj pod tajemniczym autorem, Davidem 
Harmetem, kryje się znakomity polski scenarzysta Cezary 
Harasimowicz (autor scenariusz filmowych m.in. „300 mil 
do nieba” czy „ Życie jest piękne”). 

Reżyseria: Radosław Dunaszewski 
W rolach głównych: Anna Kerth i Wojciech Błach
Zapraszamy w sobotę, 24 października o godz. 

19.00, do KDK, ul. Mostowa 15. Kolejne przedstawienie: 
7 listopada. Bilety w cenie 40 zł do nabycia w kasie KDK 
i na kup bilecik.pl 

\\\	� Bajkowa niedziela 
– Spotkanie z Afryką cz. II 
Interaktywna zabawa dla dzieci i rodziców z wyko-

rzystaniem afrykańskich instrumentów muzycznych. Ca-
łość poprowadzi Ricky – muzyk, kompozytor i animator 
pochodzący z Kongo, koncertujący na niemal wszystkich 
kontynentach świata w ramach kilkunastu projektów 
muzycznych. W Polsce współpracował z zespołami: Ich 
Troje, Voo Voo, Zakopower. Najbliższe spotkanie rozpo-
cznie interaktywną zabawę, która przygotuje całą grupę 
do stworzenia jednego wspólnego i złożonego tańca. Za-
praszamy uczestników w każdym wieku!

Zapraszamy w niedzielę, 25 października o godz. 
16.00, do KDK, ul. Mostowa 15. Wstęp wolny.

\\\   PIASECZNO
22.10 godz. 11.00 – spotkanie Związku Niewidomych
Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49
23.10 godz. 20.00 – Skubas acustic set
Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49
Bilety dostępne już w przedsprzedaży w kasach 
Centrum Kultury w Piasecznie w cenie 30 zł
27.10 godz. 19.00 – koncert piosenek 
Agnieszki Osieckiej „A mnie wspominaj wdzięcznie”
Koncert w wykonaniu artystów z Piaseczna
Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49
UWAGA! Wstęp za okazaniem bezpłatnej wejściówki. Liczba miejsc 
ograniczona. Wejściówki do odebrania w kasach Centrum Kultury 
w Piasecznie.
28.10 godz. 11.00 – spotkanie Uniwersytet Trzeciego Wieku
Godz. 11.00 – Ogrody świata 
Wykładowca: Barbara Głuch
Godz. 12.45 – Unia Europejska – dokąd zmierzamy
Wykładowca: mgr Krzysztof Figlarski
Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49
30.10 godz. 19.30 – „Nic tu nie jest przypadkiem”
Recital autorski Małgorzaty Duk-Nowosad, akompaniament: Adam 
Rossa. Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49. Wstęp wolny

www.kulturalni.pl

\\\   GÓRA KALWARIA
23.10 godz. 10.40 – Spotkania z muzyką 
– koncert Filharmonii Narodowej. Kwintet dęty blaszany/ Dworskie 
fanfary i inne czary - Kalejdoskop Kultury, ul. Białka 9
24.10 godz. 18.00 – Spotkanie z Księdzem Iskowiczem-Zaleskim „Za-
pomniane ludobójstwo OUN-UPA na Kresach Wschodnich II Rzeczypo-
spolitej” - Kalejdoskop Kultury, ul. Białka 9
24, 25.10 godz. 18.00 – „Konopielnik” Teatr ALBOCOŚ (ostatnie spek-
takle) – Kino Uciecha, ul. Ks. Sajny 14
21.10, 27.10, 28.10 – Żywe lekcje historii. Wykład poświęcony historii 
i pokazy tradycyjnych rzemiosł. Zamek Książąt Mazowieckich w Czer-
sku, zajęcia organizowane są bezpłatnie, obowiązują bilety wstępu na 
zamek: normalny 8 zł, ulgowy i grupy 5 zł
wystawy:
19.10-31.10 – „Odnaleźć siebie” – wystawa prac pensjonariuszy DPS 
w Górze Kalwarii, Kalejdoskop Kultury, ul. Białka 9
28.08-31.10 –  „Słońcem malowane” – wystawa fotografii księdza Jana 
Krajewskiego – baszta, Zamek Książąt Mazowieckich w Czersku
11.10-8.11 – „Kartki z podróży” - wystawa malarstwa Moniki Pawłow-
skiej-Chołuj – Communio Graphis, ul. Pijarska 40, w każdą niedzielę 
w godz. 11.00-14.00

www.kulturagk.pl

\\\   Konstancin-Jeziorna
22.10 godz. 18.00 – Dyskusyjny Klub Książki
KDK Hugonówka, ul. Mostowa 15. Wstęp wolny
22.10 godz. 19.00 – Klub Podróżnika – Kobieta (i) wulkan
KDK Hugonówka, ul. Mostowa 15. Wstęp wolny
24.10 godz. 19.00 – Nigdy nie zakocham się
KDK Hugonówka, ul. Mostowa 15. Wstęp: 40 zł
25.10 godz. 16.00 – Bajkowa niedziela
KDK Hugonówka, ul. Mostowa 15. Wstęp wolny

www.konstancinskidomkultury.pl

\\\   LESZNOWOLA
21.10. godz. 18.00 - Jesienny koncert poetycki 
w wykonaniu Konrada Michalaka 
w Klubie Seniora w Mysiadle. 
Filia GOK Lesznowola w Mysiadle, ul. Topolowa 2
28.10 godz. 18.30 - W zdrowym ciele zdrowy duch – spotkanie z dr 
Mariolą Pawłowicz-Pawłowską.  
Spotkanie w ramach projektu Panie Przodem. 
GOK Lesznowola w Starej Iwicznej, ul. Nowa 6

www.gok.lesznowola.pl

\\\   TARCZYN
24.10 godz. 16.00 – Jesienne spotkania 
z teatrem dziecięcym
GOK Tarczyn, ul. J. Stępkowskiego 17. Wstęp: 5 zł
25.10 godz. 16.00 – Mały Chór Wielkich Serc
GOK Tarczyn, ul. J. Stępkowskiego 17. Wstęp wolny
28-30.10 godz. 9.00 i 11.00 – HIP cHOPin Remix
GOK Tarczyn, ul. J. Stępkowskiego 17. Wstęp: 20 zł

www.gok-tarczyn.pl

\\\   KALENDARIUM KULTURALNE
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MAGIEL 
PRASUJĄCY
pon.-pt. 14.00-18.00

sob. 9.00-14.00
ul. Fabryczna 41

Piaseczno

tel. 503 798 370
prasowanie pościeli, 

ręczników, obrusów, firan i zasłon
R E K L A M A

R E K L A M A

www.dezynsekcja24h.com
Tel. 601 227 246

\\\    OGŁOSZENIA DROBNE

USŁUGI
STYROPIAN TANIO, DOCIEPLE-
NIA BUDYNKÓW, 
TEL. 604 938 861

Wycena nieruchomości, rzeczo-
znawca majątkowy, 
tel. 501 393 994-ramka

Rynny, tel. 512 256 799
Skupujemy wszystko ze srebra tel. 
509 447 601
Remontowo - budowlane, ogrodze-
nia, tel. 513 137 581
Wylewki agregatem, tel. 668 327 588
Dachy - pokrycia, naprawy, tel. 502 
473 605
Naprawa pralek, tel. 602 322 951
Schody, podłogi - układanie, renowa-
cja i inne usługi stolarskie, tel. 503 
344 567, 502 514 388, 
www.schodypodlogi.pl
DACHY-krycie, naprawa, podbitka. 
Faktura vat, wycena gratis!Szybko 
i fachowo!  tel. 518-334-356 email: 
adek178@vp.pl.
Elewacje-docieplanie budynków-pra-
ce wykończeniowe-doświadczone 
ekipy-602-482-572
Studnie, 601 231 836 
Malowanie, sufity podwieszane, za-
budowy k-g, panele, tel. 601 312 284
Naprawa, konserwacja, aktualizacja 
laptopów, komputerów, Windows. 
Doradzam w zakupach. Składanie i 
rozbudowa komputerów PC. Piasecz-
no.Marcin 505 825 894
Biuro rachunkowe Spółdzielnia 
Rezmieślnicza, Piaseczno, ul. War-
szawska 1 - Licencja Ministra Fi-
nansów - 25 lat doświadecznia w 
prowadzeniu biura - oferujemy pełny 
zakres usług księgowych. Rzetelnośc 
poparta wiedzą i doświadczeniem. 
Tel. 22 757 09 56
Szkolenia BHP i PPOŻ, doradztwo, in-
strukcje, ocena ryzyka zawodowego, 
prowadzenie dokumentacji, wypadki, 
pierwsza pomoc, kadry, przegląd 
gaśnic, hydranty, sprzedaż gaśnic, in-
strukcje bezpieczeństwa pożarowego 
tel. 600 321 347

DJ – prezenter – Paweł Górski. We-
sela, bankiety, studniówki, imprezy 
firmowe tel. 660508877, 509619238

NIERUCHOMOŚCI WYNAJMĘ
Magazyny w Antoninowie, ochrona 
całodobowa, tel. 604 470 270, 604 
470 370
Do wynajęcia lokale o pow.42 m( par-
ter) i 210m ( parter i piętro) w Grój-
cu, 96 m ( parter i piętro) na trasie 
Grójec -Słomczyn. Tel.691 708 213

NIERUCHOMOŚCI SPRZEDAM
Bezpośrednio sprzedam war-
tościowe działki budowlane ok. 
900m2 (obowiązujący MPZP)  w 
centrum Złotokłosu k. Warszawy 
www.zlotedzialki.pl  793-04 12 84
Bezpośrednio - Jaktorów, Pow. Gro-
dziski. Sprzedam działki budowlane, 
media. Spokojna, zielona okolica, tel. 
513 105 790
Sprzedam bezpośrednio działki bu-
dowlane 15 km od centrum Piasecz-
na. Usługowo mieszkaniowe. Tel:603-
862-559
Sprzedam działki nad jeziorem, od 
1000 m2, media, prawo zabudowy, 
część działek z linią brzegową, blisko 
las, 150 km od W-wy, 605-099-422, 
www.cesardzialki.pl
ATRAKCYJNĄ NAROŻNĄ DZIAŁKĘ 
715 m kw PRZY GŁÓWNEJ DRODZE 
W ZALESIU DOLNYM – BEZPOŚRED-
NIO W DOBREJ CENIE SPRZEDAM  
tel. 501 156 766

SPRZEDAM
Rusztowania warszawskie 60 ramek, 
rusztowania poznańskie kompletne 
100 m kw, całość 3000 zł, 
tel. 503 069 477
Kredens antyk 700 zł tel.668 306 570

PIANINA, FORTEPIANY
Wieloletnia Tradycja Rodzinna pełny 
zakres napraw + strojenie. Pomoc i 
porady przy zakupie. Transport i wy-
pożyczanie. Wystawiamy rachunki, 
tel. 880-320-755

NAUKA
Angielski- dzieci, młodzież , dorośli. 
Wszystkie poziomy, wszystkie eg-
zaminy. Wieloletnie doświadczenie,  
native speaker. TLUMACZENIA. tel. 
505-163-733  , 694-487-467.

ZWIERZAKI

ADOPCJA - jeśli chcesz adoptować 
zwierzaka, zwróć się do nas. Opieku-
jemy się psami i kotami z Piaseczna, 
Konstancina i Góry Kalwarii. Zwie-
rzaki są czyste, zdrowe, zaszczepione, 
wysterylizowane. Duże i małe, każdej 
maści i temperamentu. Pomoc przy 
doborze zwierzaka gwarantowana. 
Tel: 729 591 159; 503 069 502; 502 
507 466; 601 747 907; 502 906 532

DAM PRACĘ 

PRZEGLĄD PIASECZYŃSKI 
POSZUKUJE DZIENNIKARZY. 
MASZ LEKKIE PIÓRO? 
JESTEŚ KREATYWNY? ZADZWOŃ 
731 163 646

Agentów ochrony do 60 lat, system 
24/48,terminoiwe wypłaty, gotówką , 
Piaseczno tel.506 158 658

Fryzjerce, tel.501 143 827

Fabryka reklamy zatrudni do pro-
dukcji i montażu. 
tel. 609205079

Do pracy w butiku z bielizną Piasecz-
no tel. 501 107 362

Zatrudnię ślusarzy monterów, spawa-
czy, elektryków, magazyniera, lakier-
nika i stolarza, Henryków - Urocze, 
tel. 22 203 56 82

Produkcja reklam - zdolności manu-
alne, tel. 602 424 170

Grafik - operator DTP, 
biuro@atsreklama.pl

Dam pracę kobiecie przy pakowaniu 
i do prac magazynowych 
tel. 502-380-307

\\\	 HUMOR Z ZESZYTÓW

„Bogurodzica” śpiewana była często 
na rozpoczęcie bitwy pod Grunwal-
dem.

***
Wieś była samowystarczalna: kobiety 
dostarczały mleka, mięsa i skór

***
Boryna śpiewał w chórze, ale tylko 
partie solowe

***
W komedii bohaterowie dążą do ce-
lu, powodując śmierć, często zakoń-
czoną szczęśliwie.

***
Judym spuścił manto Dyziowi w ka-
recie, bo mu się spocił

***
Alkoholików dzielimy na pijących i 
niepijących

***
U Żeromskiego ludzie dzielili zapałkę 
na czworo i też im się zapalała

***
Konopnicka żyła od urodzenia aż po 
śmierć

***
Antek ciężko pracował rękami, a Bo-
ryna językiem

***
Zenon kochał Elżbietę, mimo że był w 
ciąży z Justyną

***
Ziębowicz wyrzucał sobie to, że po-
pełnił samobójstwo

***
Harem to człowiek posiadający zbiór 
kobiet

***
Wokulski zakupił klacz od Krzeszow-
skiego, aby później prosić o jej rękę

***
Zygier miał ospowatą sylwetkę 
kulturysty a jego wyłupiaste oczy 
ładnie przylegały do twarzy

Litery z pól ponumerowanych od 1 do 29 utworzą rozwiązanie – myśl oraz 
inicjały imion i nazwisko jej autora. 
Poziomo: 1 – Powtarzany w piosence. 4 – znawca roślin. 8 – znak zodiaku. 9 – 
metal na obrączki. 10 – ukryta drwina, szyderstwo. 12 – głos żmii. 13 – waćpani. 
14 – od porucznika wzwyż. 15 – barwa, brzmienie głosu. 16 – zatarg, kłótnia. 
18 – znawca, fachowiec. 20 – o szczebel wyżej w karierze. 22 – góral z Karpat 
Wschodnich. 24 – podanie, petycja. 25 – w niej pasta do zębów. 27 – imię Stwo-
sza. 28 – mały z dużej chmury. 29 – ścisk, tłok. 30 – wyrób artysty ludowego. 
31 – przerwa między aktami. 32 – premiowana znakiem Q. 
Pionowo: 1 – Przedmiot związany z akcją sztuki. 2 – rysy twarzy, twarz, czyjeś 
oblicze. 3 – zawyżał ją przodownik. 4 – idol. 5 – Bubka lub Kozakiewicz. 6 – świe-
żo wydana książka. 7 – silny, długotrwały ogień artyleryjski. 11 – kniaź z opery 
Borodina. 17 – perła literatury albo malarstwa. 19 – figura geometryczna. 20 
– szafka pierwszej pomocy. 21 – urządzenie do łączenia metalowych części. 
22 – górskie łąki. 23 – bliskość, kontakt, styczność. 26 – barwny, łowny kurak. 
28 – jezioro na Pojezierzu Olsztyńskim.

K R Z Y Ż Ó W K A

Kup ogłoszenie drobne w centrum Piaseczna!!!
Zapraszamy do kiosku na ul. Puławską  14 

reklama@przegladpiaseczynski.pl 

ul. Wojska Polskiego 28/32, 05-500 Piaseczno, tel. 501 091 480
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Szanowni Państwo, 
naszym kandydatem do Sejmu RP jest Daniel 
Putkiewicz, który jako wieloletni samorządo-
wiec - w kolejnych kadencjach radny powia-
towy, wiceburmistrz, obecnie przewodniczący 
Rady Powiatu oraz pełnomocnik Burmistrza ds. 
rozwoju - aktywnie uczestniczy w tworzeniu 
i realizacji naszego zakrojonego na 10 lat Pro-
gramu dla Piaseczna*.  To dla niego najlepsza 
rekomendacja.  
Samorządy każdego szczebla w swojej pracy 
napotykają czasem na bariery i trudności, które 
ograniczają ich sprawność i spowalniają, a cza-
sem wręcz paraliżują działanie. Prawo regulują-
ce pracę samorządów powinni tworzyć i wery-
fikować ludzie, którzy pracę samorządów znają 
od podstaw. Takim człowiekiem jest właśnie 
Daniel Putkiewicz. Potrzebne są rozwiązania po-
nadlokalne, współpraca z Warszawą i gminami 
podwarszawskimi. I do tego także potrzebni są 
ludzie doświadczeni, znający potrzeby i spe-
cyfikę Piaseczna. Daniel Putkiewicz jest takim 
człowiekiem. 
Rekomendujemy Państwu jego kandydaturę, 
bo znając jego pasję i zaangażowanie w nasze 
lokalne sprawy i problemy, wiemy, że będąc 
w Sejmie nie straciłby kontaktu z Piasecznem, 
jego mieszkańcami i samorządem lokalnym. 
Przeciwnie, nadal działałby na rzecz naszej oko-
licy, a dzięki swojemu doświadczeniu byłby sku-
tecznym ambasadorem piaseczyńskich spraw 
w Parlamencie. 

Radni PO RP: Magdalena Woźniak, 
Katarzyna Krzyszkowska Sut, Katarzyna Wypych,  

Ewelina Wójcik, Piotr Obłoza, Michał Rosa, 
Łukasz Kamiński, Jerzy Mościcki, Adam Marciniak, 

Krzysztof Cieślak, Robert Widz, Antoni Rosłon, 
Arkadiusz Strzyżewski, Ksawery Gut, 

Andrzej Cieślawski,  Kazimierz Porębski, 
Mariusz Socha

*W którym miejscu jesteśmy dzisiaj? Stan realizacji Progra-
mu dla Piaseczna w poszczególnych zadaniach gminnych 
i powiatowych znajdziecie  Państwo na www.putkiewicz.pl

www.putkiewicz.pl    www.facebook.com/putkiewicz
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RP

AMBASADOR 
ZIEMI PIASECZYŃSKIEJ

Chcę być Państwa reprezentantem 
i pilnować naszych spraw w Sej-
mie. Także w obecnym systemie 
wyborczym macie Państwo mo-
żliwość wybrania swojego posła. To 
Wy zdecydujecie, kto zadba o nasze 
sprawy. 

WYGODNE 
PAŃSTWO

Prawo dla obywatela powinno 
być jasne i spójne, a możliwości 
interpretacji przez urzędników – 
ograniczone. Przed uchwaleniem 
kolejnej ustawy trzeba sprawdzać 
jakie skutki wywoła dla ludzi. I tym 
się zajmę.

PRZYJAZNA 
ADMINISTRACJA

Wszyscy pracujemy, wychowujemy 
dzieci, rozwiązujemy problemy. Ad-
ministracja nie powinna być dla nas 
dodatkowym utrudnieniem. Dzięki 
wprowadzaniu usług elektronicz-
nych jakość usług publicznych bę-
dzie lepsza.

TRANSPORT 
I KOMUNIKACJA
 
W części kraju wyzwaniem jest 
znalezienie pracy, dla nas wyzwa-
niem jest do niej dojechać. Budowa 
sprawnego układu transportowego 
jest moim priorytetem. Udało się 
przekonać rząd do budowy drogi S7. 
Zrobimy więcej! 

Kandydat na  6. (lista nr 2)

Daniel  PUTKIEWICZ
 kandydat do sejmu RP


